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Baczność o a Niemcy!
rze—zależy oiia, od zorganizowania, odporności 
i prężności sil gospodarczych państwa i społeczeń­
stwa. Nie dośę jest pocieszać się trafnem zresztą

Sytuacja międzynarodowy poczyna się znów 
zaostrzać. Przeciwstawnośó intenosów poszczegól­
nych panstw i nnrotiow przychodzi coraz bardziej 
do głosu i wydobywa się na pian pierwszy po- 
tprzez gąszcz nieszczerych frazesów o pacyfizmie 
i międzynarodowej solidarności. Zupełne niemal 
bankrm two konferencji w Stresie dowiodło raz 
jeszcze, jak w ielkie $ą praecjwiehsitwna na odcinku 
życia gospodarczego i jak egoistyczna ]>olityka. 

I góruje nad te.ndencjami porozumień i kompromisu.
Na odcinku poiityeziiA m zarzewiem rosnących 

wciąż międzynarodowych trudności jest. jak za- 
wisae, Rzesza Niemiecka. Nie; *stai. .z tein w sprze- 

lE-ezności fakt, że Niemcy są w tej chwili terenem 
p zaciekłych walk wewnętrznych nietylko o władzę, 

ale i o przebudowę całego państwowego ustroju, 
że walki te często przybierają charakter jakby 
wmjny domowmj i wmoszą chaos w dotychczasowa 
dyscyplinę zbiorowego życia niemieckiego. O ile 
bowiem chodzi o cele polityki międzynarodowej, 
front stronnictw nietmieckiGh jest jednolity, od 

i iskrajnej poczynając prawicy aż po towarzyszy 
parna iScheklemanna. KoBsekAYeiitua od lat polity­
ka niemiecka zdąża clić obalenia zasad Traktatu 
Wersalskiego i w t tern niebezpieczn-em dla pokoju 
św iata dążeniu idzie — trzeba to stwierdzić bez 
ogródek.<>d zwycięstwa do zwycięstwa.

Po odniesionym sukcesie w sprawie reparacyj 
laktualizują Niemcy obecnie zagadnienie rówmości 

| zbrojeń. Aktuaiizu ją"je w sensie dwojakhn. Z je ­
dnej strony w sposób oficjalny wysuwają swe 
żądania i usiłują uczynić je przedmiotem między- 
tnaradowej dyskusji. Z drugiej strony stwarzają 

I szereg faktów  dokonanych, stojących w rażącej 
(sprzeczności z zobowiązaniami traktatowymi. De­
kret Hindenburga o milit-aryzowaniu młodzieżo­
wych orgamzacyj sportowych i wychowania fizy ­
cznego, decyzja rządu Papona o rozpoczęciu budo­
wy pancernika O świadczą dobitnie o t-em, że N iem­
cy weszły zdecydowanie na drogę realnych przy- 

Kgotowań do wmjny odwrotowej, skierowanej oczy­
wiście w pierwszym rzędzie przeciw naszym za­
chodnim granicom. Niedwuznaczna już gra idzie
0 tak wysoką stawkę, jak Goimy"«&ląsk, Poznań­
skie i Pomorze.

Byłoby lekkomyślnym optymizmem oddawać 
się złudzeniu, że autorytet L ig i narodów czy też 
bdpowdednia postawy. państwx Europy zachodniej 
potrafi nałożyć potrzebne wędzidło agresywmym 
dążeniom Niemiec. To też wykreślić należy w dzi- 

| siejszej sytuacji ze słownika międzynarodowego 
bojęCie: bezpieczeństwa, kt.órem tak często i tak 
piętnie żonglowano do niedawna w publicystyce
1 w  czasie przeróżnych zjazdów' i konferencyj.

Oceniając trzeźw® położenie m iędzynarodowe 
i tkw iące w  niein m ożliwości i niebezpieczeństwa, 
dalecy powinniśm y być ud nastrojów' lęku i bez- 
radiiośdi. Z pewnością bowdem czynnik i odpow ie­
dzialne za przyszłość państwa nie dadzą się zasko­
czyć możliw 'ym  a groźnym  niespodziankom. K ie ro ­
wnicy naszej po lityk i zagranicznej przez odpow ie­
dnią rozbudowy systemu piorozumień i sojuszÓAY 
łtet rafią w7 znacznym przynajm niej stopniu oclpa- 
tować ■ewmntualne niebezpieczeństw^,. A  jeś li mimo 
pszystk iego  i aa dalszym  ciągu narodowca siła 
^bhójna ma być ultim a radie aa7 stosunkach mię- 
cJ^ypań,stwow7yoh, cały naród nasz otacza najser­
deczniejszą op ieką i m iłością naszą młodą, dzielną, 
'ń fzyzw j^jzajoną do zaa'vcięstaa' arm ję i w ierzy , 

I l>.otr&fi ona niurem sw ych p iersi zasłonić oj czy - 
ćCę i AYywalczyć je j bezpieczeństAvo i nienaruszal­
ność granic.

W ynikają z tej sytuacji jednakże inne jesz- 
LżyN bliższe oboAAdązki. W  okresie mobilizacji 
. ®z5istkic]i sp ] środkÓAA- obronnych społeczeństAvo 
lid-'" * ta(  ̂ musi 0 konieczności wewnętrznej konso- 
npito''1’ °P arto,i na ładzie,- posłucl^a i zszeregoAva- 
fll„ ^lłA Wszystkich dokoła naczelnych haseł slużbv
dia państwa. Ę

bpoł«czuih5tAvo pam iętać musi, że byt i siła 
; irom ia puirstAya o p ie ra ‘ się n iety lko na m iędzy- 
arodowpch porozumieniach i na przygotowaniu  

itnosci narodowej siły zbrojnej. W  różnej mie-

spośtrzoż-eniem, że konsekAv-entna 1 ccloAva p o lity ­
ka,. gospodarcza rządu proAA7adzi nas bez katastro­
fa lnych w strząsów  poprzez rafy  ̂ przeciągającego 
s ię  kryzysu i Ayykazać się może szeregiem  sukee- 
sóaa7 nieznanych państwom zasobniejszym  i od 
stu leci okrzepłym .

SAviadoine swych oboA.dązkÓAY społeczeństwo 
umsi z calem 'poświęoenioin uczynić ze sw ej strony 
Avszvstko, W  wspólnem i siłami przezAyyciężać tru-

OjjoOAA'ie nasi na wspomnienie rzeezowmkow, 
jak: mór, [powietrze, głód — -przejm o wal i &ię trAwo- 
gą, a łza p-okryAAra.ła oczy.

Tymczasem Ojciec śay. Pius X I. w encyklice 
o ciężkiem położeniu dzisiejszego spoleczehstw-a 
wyraża -s.i^że od czasów potopu nigdy nieJzdarzy- 
ła się plaga tak straszliwie powszechna (kryzys).

Mór dziesiątkoAY.ai Europę, lecz straszniejszą 
plagą jest kryz,>3 gospodarczy X X  w. W raz z 
kryzysem materialnym rozpanoszył: Się kryzys du­
chu aa y. Za jedneni ziem, ciśnie się drugie zło, 
a to zuóaa7 ma w7 rezerwie nowrn nieszczęściana‘sko- 
łątaną społeczność przek’ w ielką wojnę światową.

Rząd polski, z ca lem  natężen iem  swej m yśli  
pracuje nad spoAvodoAvaniein zahamoAvania k ry z y ­
sowego potopu. W  tak trudnej a k c j i  winno całe 
społeczeństwo polskiej zorganizowane Avystąpić do 
Awsuólnej akcji z Rządem. Aby skuteczniej rozpo­
cząć Aviekopomuą Avalkę z potAvorern kryzysu , za- 
stanÓAAiny się obopólnie, ęp a y  tej spraAyie m o ­
żemy zrobić na tym c^y innym  odcinku oodzien- 
negeP życia.

K ryzys  gospodarczy —  to naruszenie rÓAvno- 
'wagi podaży i popytu w Usferze czynników  ż y ­
cia gospodarczego takich jak produkcja i kon­
sumują, obrót, wymiany. tow arów  i pieniężny, k re­
dyt i waluta. W  sferze duchowej naruszenie rÓAv- 
nowmgi. podaży :i popytu w yraża  .się jako narusze­
nie ró\vuoAva!gi m iędzy dążeniem i zdolnością, c zy ­
li m iędzy chęcią a możnością.

Przyczyną obecnego kryzysu to rucumiarko- 
wane zakochanie «'ię aa7 dobrach ziemskich .^ego­
izm indyAvidualuy i narocloAvy.

Tak poaa ied&ielibyśmy ogólnie.
W alkę z kryzysem podjąć musimy każdy na 

własnym odcinku, a zatem szef instylucji, lekarz, 
adwokat, urzędnik, robotnik, młodzież szkolną; ay 
rodzinie, ojciec matka, dzieci' i służbą. Krótko — 
av tej AA7alce nikogo nić" może' zabraknąć, jak ay 
walce z morem, dżumą.

Należałoby przeproAAradzić gruntoAYiią rcAAuzję 
budżetu domowego — zre'formoAvae wy.soką skalę, 
życia,

Przyzna jm y ,się szczerze, że p rzyw yk liśm y w 
ekmsi-e. infla-cji Avydawać garściam i pieniądze. Czy 
to nie Avytrącilo rÓAvnoAvagi av S top ie  życioAvejV 
W ieś szybko spańszc^yla się, zarzucając Avierz- 
ćhnią .szatę praojcÓAY. Za tandetę zebrał k o rzy ­
ści spekulant, żeroYAUiik na kryzysie,.gospoda:['(izyni.

Dążenia społeezebstAv atoli nie godzą slh*' choćby 
z cząsówą-ębniżką poziomu skali życia, nie pomnąc 
na zniszczenie wojny §wiatoAvej, na in flacją ’ itd-

Tak (dmichb^śmy używać życia bez obniżki 
skali 'życia.

Trzeba przeto zwalczyć anarchję ay naszeni „ ja “ 
— nasaę.„cheę“ .%iliannonia6w.ftć z naszem ,,mogę“ .

Jak to AA’ygląda av prakiy&e?. ; i
w.Chcę“ wyctaAAAać na dom pięćset złotych, a 

„m ogę" ty lko  dwieście. „C hcę" od w ie d z i^ p rzy  j a- 
ciół aa- Wai-szawięft ale „m ogę" ty lko  av Kicluąeh. 
„Chcę", m ieć sukien., ale „m ogę " tylko
m i^asześĆ. Rns^tęfniech dopowie konferencja bud­
żetowca :poszczególnej rodziny, jwpWrwadzona z o- 
Ióaa kiein w7 ręku.

dności gospodarcze.' k a żd y  zator w obiegu w e­
wnętrznym  pieniądza, AvvAA7ołany zlą AA7ołą i nte- 
pnmte.nnęśóJą dłużnika, k tóry  • płacić może, 0 s-f 
gi'zechem przeciA'7 ]ntńtst-Avu. Każda pi‘óba w7yg ło ­
dzenia państAvo\vych kas przez lekceAvażenie obo­
w iązków  obvAvatelskich jiłacenia podatkÓAY i da­
nin jesp robotą destrukcyjną, pom nieiszającą fi- 
nan.90Avą obronność pafistAya. Szerzttnie dofetyzniu 
aa' spruAYacJi gospodarczych, podatkowych czy kre- 
dytoAYych, jo^ft godnte zaArsze, a zw łaszcza aa7 dzi­
siejszej sytuacji, najcięższego napiętnowania.

Hasło Sejmu C ztero letn iego j Skarb i W o js ro  
<0dżyAva ay całej sw e j aktualności. Nakazem  g1ia\iii 
tstaje się, dbałość cał-ego społeózeństw'a o skarb 
Rzeczypospolite j i ochotne w ypełn ian ie SAvyeli aa7o- 
bec tego skarbu obOAA'iązkÓAY. W  ręku nas AA'szysi- 
kh Ii .spoG-żyAAn siła obronna państwa.

powalony?
Zaręczyć mogę, że skutki kon ferencji będą 

naŚ^podzieAvanie pomyślne. W iele rodzin poraź 
pierAACszy dowie się, ile  dotąd wydaAvano na po­
szczególne pozycje budżetu domoAvego —  i ro z­
pocznie robić pow.ażne 'oszczędności ay P. K. O. 
tub innym banku.

Bez mądrej oszczędności pieniądzu, ubrania, 
czasu (-swego i bliźniego) i t. d., nie zbudujemy 
tamy poAYodzi kryzysu, jak bez ŚAA-ietnej arinji 
nie ppAYstrzymaniy napom n'ifeprzyja<?iół na gra­
nicę Polski.

Z biernych świadków kryzysu mamy « i ę  stać 
bohaterami jutra po-kryzyso\y»ego, jut ra spokoju, ró- 
AArnoAvugi, jutra szczęścia i potęgi narodu i państwa.

Żyjemy ay okresie nijakim, w okresie bez­
imiennym — może czekają naszą dobę nov.7e próby 
lognia, ale bez nas nie może się kuć z ohabsu ju­
tro z nazAviskiem.

Pod 'w odzą M-arsz. Józefa Piłsudskiego wesz­
liśmy do W olnej Ojczyzny, czas AYreszcie nadszedł, 
abyśmy zgodnemi wspólnemi siłami pokonali no 
Avy potop kryzysu gospodarczego — a to od nas 
już zależy.

Grzegorz de Navana,

Kie dać się bałamucić!
PiastOAYcy —  Avidząc —  że masÓAvki nić. nie 

pomagają, że ludzie nie wdaje sobie robią z ich 
dem agogji w7 krytykoAA7auiu obecnych śtbsunków, 
przechodzą na inną m etodę ,,w a łk i"  z Rządem. 
Oto zaczynają głosić hasło bojkotu targów7 i jar- 
markÓAA7. W yda li już av tym  celu ulotki, pom agają  
się tego, co już Rząd robi t. zn zn iżk i ‘oen arty- 
kułÓAA skarteIizoAvanych, rnonopoloAYyćh i obniżki 
targOAA7ego. N ie  głoszą zatem  nic noAvegojl bo tego 
samego zawtsze domagali si#rÓAvnież posłoA\'ic pro- 
rządoAvi. N ie  Aviedzieć komu przez to chcą pią- 
istoAvcy ctókiijCzyc p h yb a  miastom, aa7 których  Ta- 
dno.ść zakupuje artyku ły, przyAA7iezioń-e ze w7si.

Ludność m iejska musi żyć  —  ona też d z il ’ 
robi bokami i je j dokuczać —  byłoby grzechem  — 
ą pdniaAYiae rolnikÓAv od sprzedaATania, gćly g ro ­
sza na aa’>si niema - byłoby głupotą.

Ani rolnik, ani m ieszczanm  nie AYinien, że 
na ślriaBfe jest kryzys. TyLko zbrodiiiarze poii- 
tytsżni potrafią ay cyniczny .sposób AYyzĄskiAAać 
CzasoAYą konjukturę.

Strajk ma się zacząć od poAYiatu dął)roAA7,skiego 
(k  TarnoAYa), gdzie^  agitu je -osławmiiy K rzciuk, 
<o którym  mówią, że k iipujet'folw ark od Dolańskie­
go za ,sto tys ięcy zło tych . O tym  Krzciuku napisze­
m y osobno jeszóże dla AYspółezesnych i petomnycli.

Mam y nadzieję, że strajk  piastOAY&ów spali 
łia  jianeAYce, jak  w szystk ie ich dotychczasowa 
m anew ry, że uCzciAka, Spokojna ludność nie da się 
bałamucić —  i będzie AAmet patrzeć, jąk poaju- 
dzacze pójdą do kryminału.

Z .Uh z DąbroAvskieg*o.

Czy kryzys
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S łow o Boże,
Lwangelja na Niedzielę X X I po Ziel. Świętach.

WcflicząB powiedział Jezus uczniom Swoim tę 
przypowieść: „Podobne jest Królestwo niebieskie 
człowiekowi królowi, który chciał liczbę kłaść ze 
sługami swymi. A  gdy począł liczbę kłaśó przy­
wiedziono mu jednego, króry mu był winien dzie­
sięć tysięcy talentów. A  gdy nie gmial skąd oddać, 
kazał go Pan jogo zaprzedać i żonę jego i dzieci 
i wszystko oo miał, i oddać. A  upadłszy sługa 
011, prosił go, mówiąc: Miej cierpliwość nade mną 
a wrszystko tobie oddam. \ Pad, zlitowawszy się 
nad owym sługa, wypuścił go i dług 11111 •odpuścił.

Lecz sługa 011 wyszedłszy, znalazł jeduego 
z iowarzyszów swoich, który mu był winien sto 
groszy, i ująwszy dusił go, mówiąc: Oddaj, 00ś- 
winien. A  upadłszy towarzy sz jego, prosił ,gfr, mó­
wiąc: Miej cierpliwość nade mną, a oddam ci 
wszystko. JTÓn nie chciał, ale szedł i wsadził go 
do więzienia, azby -oddał dług.

A  ujrzawszy towarzysze jego, co się działo, 
zasmucili się bardzo i przyszli i powiedzieli panu 
iswemu wszystko,J:o się było stało. W te d ^  zawo­
łał go pan jego i rzekł mu: Sługo nieonolliwy, 
wszystek dług odpuściłem ci, iżeś 'mię prosił. Talii i 
i tj nie:-; miałoś się zmiłować nad towarzyszom 
swoim, jakom .Się i ja zmiłował nad tobą? I roz 
gniewaw-szy się pan jego, podał go' katom, ażby 
mu oddał wszystek dług. Tak i Ojciec Słój nie­
bieski uczyni wam, jeśli nie od puścicie każdy bra­
tu -swemu ze serc waszych".

Najmilsi w Panu!

Kw,angelja dzisiejsza j&s-t odpow iedzią P. Je-:, 
zusa na pytan ie z jak iem  św . P io lr  zw rócił się do

Boskiego Mistrza naszego, mówiąc: „Pan iś-y ile­
kroć brat mój zgrzeszy przeTiwko mnie, a mam 
mu -odpuścić?. A ż do siedmiu razy?" Mówi mu 
Jezus: „N ie powiadani ci — aż do siedmiu razy, 
ale aż do .siedemdziesięciu siodmiu razy. .Jeśliby 
twój brat zgrzeszył przeciw tobief&strofuj go,; a je ­
śliby żałował, odpuść mu".

Oto nauka Zbawiciela naszegd^awarta witych 
■'śłówach j w powyższej przypowieści, ż^l powin­
niśmy odpuszczać bliźnim naszym wszelkie urazy, 
gdy oir żałują za nie i' Chcą nasi.przepr&sie. Taka 
jużJ bowiem jest ułomnab natura nasza ludzka, że 
nieraz wyrządzamy sobie nawzajem przykrości, 
obrażamy niejednokrotnie drugich, uniesieni 11. p. 
gniewem, radościm i zwykłe widzimy wady bli­
źnich, a .swoich zauważyć i przyznać %się do nich 
nie chcemy. Skąd powstaje wśród ludzi wiele wa­
śni, niezgod, pvzeklft«stw, procesów, pijatyk, a na­
wet i morderstw-. Objemy to CilfSŁli zastanowić 
się*-.spokojnie nad sobJ| uklęknąć przed Bogifem 
i zastępcą jego na ziemi kapłanem, wyznać swoje 
winy .żałować szczerze za nie, a prosząco ich od 
puszczenie — obyśmy przebaczyli bliźnim naszym, 
o przebaczenie nas proszącym.

Czyńmy tak, jedni drugich ułomności przeba- 
c z a j^  aby i mam winy nasze były  odpuszczone, 
gdy prosimy o to Ojca naszego Niebieskiego oftemi 
świętemi słowami mocliitwy Pana Jezusowej, tak 
często, codziennie oraz w różańcu w tym miesiącu 
różańcowym, powtarzanymi: „ l  odpuść nam nasze 
winy, jako i my odpuszczamy naszym winowaj­
com... Amen.

X. W. B.

■

Zerowanie na powszechnej biedzie
musi ustać!

: -Sztywność cen kartelowych budzi w społe­
czeństwie zwolna ale fundamentalnie wzrastającą 
reakcję. Wśród coraz częściej rozlegających się 
nawoływań i żądań poczyna budzić się myśl po­
rzucenia dotychczasowej bierpdści, a wstąpienia 
natomiast na, drogę- czynnego przeciwstawienia się 
kartelowym haraczom.

Jako pierwszą, aczkolwiek nieudalą, pod tym 
■wzgiędem koncepcję notujemy głos C. T. O. i ił. 
P., poważnej instytucji rolniczej, która nawołuje 
do podniesienia cen rolniczych. Na tej drodze rze­
komo miałoby nastąpię, zamknięcie sławetnych 
„nożyc",: t. j. wyrównanie różnicy cen pomiędzy 
produktami rolniczemi a produktami przemysłu 
skartelowanego.

N iewątpliw ie minęły już czasy powodzenia do­
morosłych ekonomistów, którym się wydawało, że 
niskie ceny produktów rolniczych, są najważniej­
szą podstawą dobrobytu kraju. Z drugiej jednak 
strony, propagatorzy zw yżki oen płodów rolni-

'czycł; nie zastanawiają się nad tem, czy plogram 
ten jest wykonalny. N ie mów imy już o tych, 
którzy usiłują Sseny produktów rolniczych podnieść^ 
zapomocą kłonicy i wywracania do rowów wozówr 
chłopskich i ogrodniczych. Zachwyty nad tą „me­
tod,'!, -ekonomiczną" pozostawiamy „AVyzwoleniu“ 
i ;,oekawi.stom“ .

A le  i wśród poważnych1 czynników ‘społecz­
nych, nie brak pod tym względem złudzeń, jak o 
tem świadczy choćby niedawna uchwała C. T. 
O. i K. R.

W ydaję-nam  .si^. że dążenie; do podniesienia 
cen produkt,ówr rolnych j-ost wr warunkach obec­
nych utopją.

Organizacja producentów, drobnych zwłaszcza, 
jest niesłychanie truidna, i w praktyce dopro- 
wadzićby mogła do stworzenia sytuacji uprzywi­
lejowanej dla pewnej tylko gru py1 pr-oduoentów 
(n. p. pod wielkiemi miastami) i postawienia

w gorszej jeszcze, niż obecna, sytuacji pozosta­
łej ich masy.

Planowość" w gospodarce produktami roln-e- 
ni' jest do urzeczywistnienia niesłychanie tru­
dna — widzimy to na przykładzie naszego sąsiada 
wschodniego. Komunizm rosyjski połamał sobie 
zęby wJ,cfśiiie na usiłowaniu -wprowadzenia „p la­
nowości" wT gospodarkę produktami rolnemi.

Dlatego wyda jednam «ię^  żi^ jedynie wskaza­
na i odłowią, droga do „zamknięcia nożyc" jest na? 
cisk na odgórne icli ramię — na ceny wyrobów- 
przemysłu skartelizowanegó-. Przemyśl ten, jak 
dotychczas, potrafił umiejętnie żeglować pbd prąd 
ogólnej konjuuktury gospodarczej, umiał w okre­
sie kryzysowym 1 i-etylko utrzymać poziom cen 
na w-ysokości czasów dobrej konjuuktury, ale na­
wet, je podwyższyć.

.Jeśli weźmiemy jako 100 ceny z r. 1928-go— 
ostańii rok pomyślnej k-Onjunktury — to o b o z ie  
ceny produktów- rolnych wyrażą się w cyfrze 
49,9 (to znaczy, że fteny ^ padly o połowę), gdy 
natomiaśt óeny produktów- skartelizow-anycłi pod.- 
niosły Si-ę do w-ysbkośca 103/2. AA^ysokość tych oen 
podniesiona została wr Sposób sztuczny wiasnie 
dlatego, że produkty te były -skartelizowrane, a 
rynek zmonopolizowany. Dowód teg^Umamy wr fak­
cie, że • ceny wyrobów przemysłu, pracującego na 
wolny rynek, automatycznie poszły za cenami pro­
duktów rolniczych i spadły doSpoziomu “50,3.

'fT leśli tedy kierownicy kartelów musieli żeglo­
wać pdd prąd konjuuktury, jeśli p-Otrafili śru­
bować swoje ceny w- górę w-tenczas, gdy naturalny 
proęeA góspóclarozy spychał je w dół, tej koSzta 
tiego eksperymentu pokryły î &esżS konsumeiilów 
polskich, zaś z zysków korzystała ni-elrćzna jedy­
nie grupa lneneTów ka^fcŚlcwych.

„Polityce" tych domorosłych ekouomistów za­
wdzięczana zubożenie^ wsi* polskiej i rozgory­
czenie, jakie się dzisiaj daje odczuć w- szerokich 
rzeszach cierpliwego zazwyczaj konsumdiita pol­
skiego.

Polityka ta na dłuższą mafię musi doprowadzić 
do obniżenia poziomu kulturalnego wsi polskiej', 
a wuęc — całej Polski. Wićśniak polsk' w.róhi do 
dr-Gwniaii® sochy, do takiejże brony, zacznie uży- 
wrać drew-niauycli gwoździ, jeśli ceny żelaza trzy­
mać się będą na pdziomte rażącej dysproporcji 
z produkliaini rolnemi. Wieśniak polski nauczy się 
od Poleszuka plfeść łapcie, lub wyrabiać ^klom- 
py “ drewmiane dla,óhfepów z pod Augu-stow-a, gdy 
nie stać go będzie na kujmo skórzanych .butów-.

Tylko do takich rezultatów cloprow-adzić Tnoże J 
„mądrość" ekonomistów kartelowych, którzy usi­
łują obecnie — jedni jedyni wt całej Polsce —- 
w-yjść na sucho z ogólnego potopu zniżki oen, 
pensyj i zarobkową która stała się udziałem 
wszystkich warstw społecznych i wszystkich dzie­
dzin życia.

Szerokie warstwy społeczeństwa polskiego 
„sztywność" cen produktów kartelowych odczu­
wają, jako rażącą krzywdm której żadne sofiz 
maty pseudo-ekonomistów kartelow-ych usprawie-j 
dliwić nie zdołają.

Dlatego nacisk na kartele w kierunku zniżki 
wyśrubowanych. 4śn jęSil drogą jedynie racjonalną 
i celową.

W  okresie powszechnego zubożenia uie może 
grupa . 1 kartelowych królewiąt tuczyć się nędzą 
chłopa, r obotnika i mieszczanina.

Opozycyjne szkodniki
Stronnictwa opozycyjne, prowadzące zaciekłą 

i bezwzględną walkę z rządami p-omajowemi, gło­
szą po wiecach i piszą po gazetach, że Marszałek 
zgubi Polskę, że one tylko są zdolne państwem 
polskiem rządzić, i cudów dokazywać, jak to miało 
miejsce, za rządów przedmajowyćh.

Opozycja pragnie w-mówuć w- społeczeństwa 
drogą demagogiczną, że nigdy tak źle nie było, 
że >akiego kryzysu nie przeżywało państwo pol­
skie.

Dlaczego ta, tak bardzo czuła i serdeczna 
opozycja nie poda do wiadomości, że cały świat 
nr ze żywa straszny kryzys gospodarczy, i te kra­
je, które w czasie wojny światowej dorobiły się, 
zgromadziły u siebie olbrzymie zapasy złota, jak 
n p. Am eryka, a co tam teraz się dzieje, jakie 
straszne bezrobocie, około 1 l v 2 mil. bezroo-oaiych 
głodnych błąka się po ulicach miast!

Co to mów-ić 00 Polsce, która powrstała po woj 
nie, na gruzach rozbitych państw zaborczych; 
straszne zniszczenie wszystkich, dość nielicznych 
warsztatów pracy, wszystko potrzeba było włas- 
nemi siłami odbudować, stworzyć armję i zaopa­
trywać ją w materjał wojenny, stworzyć podstawy 
pod skarb państwa i t. p.

Opozycja powinna w idzieć źródła zła i k ry ­
zysu gospodarczego w Polsce na tle kryzysu świa­
towego, i powinna wiedzieć, żel w Polsce nastąpi 
gruntowana poprawa sytuacji wtedy, aż się w ca­
łym świecie poprawi. Polska jako państw-o nie jest 
i nie może być odcięta od świata chińskim mu- 
rem, lecz musi utrzymywać stosunki dyploma­
tyczne i handlowe z innemi państwami. Zapewno 
byłoby lepiej w Polsce i trochę lżej by było, gdy­
by nig ta zacięta i zaciekła bezwzględna opozycja,

.„Niech się stanie, 00 chce, albo my, albo oni". 
Opozycja sprawę państwa polskiego stawia jakby 
na grę loterji, albo się wygra, albo się przegra.

Społeczeństwo polskie zna stronnictwo opozy­
cyjne z czasów przedmajoWych, ich walkę pomię­

dzy sobą, nie zdolność i nie zaradność polityczno- 
gospodarczą, wzajemne wydzieranie sobie władzy.

Ooraz bardziej trzeźwieje^ społeczeństwo, i 
chłop polski w-ie -o tem jak szkodliwą jest opo­
zycja, dlatego eora,z więcej staje w szeregach 
bloku i pod woazą p. Marsz. Piłsudskiego budo­
wniczego Polski.

-u«nKimwi j
Michałek, z Zakrzowa.

Dlaczego ceny żyta u nas spadają?
Na warszawskim rynku zbożowym nastąpiło 

znaczne osłabienie tendencji, co spowodowane jest 
przedewszystkiem zniżką cen, jaka daje się za­
uważyć na rynkach zagranicznych, a nastąpnie du­
żą podażą żyta ze strony rolników, którym grozi 
egzekucja w razie niezapłacenia podatków.

Eksport naszego żyta natrafia na duże tru­
dności konkurencyjne zagranicą.

Szereg bowiem krajów dostarcza znacznie.-,ta­
niej żyta aniżeli Polska, a poza tem w grę wcho­
dzą Sowiety, które czynią duże wysiłki w kierunku 

^eksportu żyta pomimo słabego urodzaju. Z Rosji 
już wyeksportowane zostały pierwsze transpor­
ty żyta i pszenicy, kaikulująoe^się tanio.

Okoliczność ta niewątpliwie sjiowodowaia, że 
eksport naszego żyta we wrześniu ograniczył się 
zaledwie do 20 tysięcy ton, czyli do 50 proc. w 
stosunku do poprzedniego miesiąca.

Wobec Osłabienia popytu ®eny żyta uległy 
zniżce. Żyto '.sprzedawane jest taniej od notlSwań 
oficjalnych, natomiast ceny pszenicy mają u nas, 
w przeciwieństwie do rynków zagranicznych, moc­

ną tendencję. Obroty pszenicą są u nas dość znacz­
ne, p rz^ zem  nie jest ona chętnie sprzedawana-

Na rynkach zagranicznych panuje tendencji 
zniżkowa w odniesieniu do pszenicy, której ceny 
systematycznie spadają. Spowodowane to jest dir 
żym urodzajem pszenicy w Stanach Zjednoczonych
A. P. i Kanadzie, gdzie szczególnie daje się za 
uważyć duza podaż. Wpłynęło to na osłabienie ten 
dencji ceny zboża na wszystkich rynkach śwn 
t owych.

Na Fundusz Prasowy złożyli:

Przew . ks. prałat W. Siedlecki Mogiła zl. 5.— ; Przew . Sj
■tff'

Proboszcz A. Chrulewicz Brzegi zł. 3.—; W Pan Lasek 

Ckobot zł. 2.— ; Przew . ks. Józef .-Bajek Jastrząbka 

zł. 5.— ; Przew . ks. Dr. Kuc W ładysław  Bochnia zł. 10-1̂

■
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O, ludzie!
Ludzie, spojrzyjcie .'śbbie w oczy, 
Spojrzy jc ie  w aarGa wgłąb otwarte — 
Czemu na brata brat -.się boCzy/C 
Go to w bilansie,życia warte?

67 LAT D O Ś W I A D C Z E N I A !

ACUUM Gil Company była pierwszą firmą 
twierdzącą słusznie, że jeden gatunek oleju 
nie może sprostać warunkom smarniezym 
wszystkich istniejących typów silników. 
Również pierwsza przystąpiła Vaeuum Oil 
Company do przeprowadzenia grunto- 

brnych badań i prób praktycznych dla usta- , 
lenia wymagań, stawianych produktom smarnym przez 
maszyny najrozmaitszych konstrukcji w różnych warun­
kach pracy, by na podstawie osiągniętych wyników wytwa- 
rzac najbardziej odpowiednie oleje dla każdego typu maszyn. 
Jako dalsze następstwo powyższych prac ukazała się Tabela 
Polecająca GARGOYLE MOBILOIL — pierwsza w swoim 
rodzaju— która przez wielu bywa naśladowaną, jednak 
żadne z tych naśladownictw nie wykazało ani właściwej jej 
zupełności ani też dokładności.

Tabela Polecająca Mobiloil uchodzi za autorytet, gdyż jest 
ona rezultatem wieloletnich praktycznych doświadczeń 
i pracy naukowej Wydziału Autotechnicznego Inżynierów 
Vacuum Oil Company.

Współczesny automobilista nie potrzebuje podejmować ko­
sztownych i niebezpiecznych prób dla ustalenia odpowied­
niego oleju dla swego pojazdu mecha­
nicznego; wystarczy posłużyć się na­
szą Tabelą Polecającą, by z naukowo 
ścisłą dokładnością wybrać właściwą 
markę oleju.

Temsamem jest nasza Tabela Poleca­
jąca widoczną oznaką postępu oraz 
symbolem wzorowo zorganizowanej 
przez Vacuum Oil Company, obsługi 
klijentów“ :

VACUUM G IL  COM PANY  S. A.

Na, miłość boską, praecież nieba 
Dały wam tylko jedno życie —
A  więc je żółdią poić trzeba, 
Wzajem złorzecząc .sobie skrycie?

Odziej tylko spojrzeć —• zawiać blada 
Czai -się w oczAdi, jak zwierz w boru — 
Człek S'ię>od człeka jak od gada 
Na bok odsuwa dla... honoru!

Miasto się waśni, wieś pieniaczy, 
Pismak z gazety, czci Tjjptej złodziej • 
Rysuje orłom wygiąd k a czy^ '
Choć sam z kurnika nie wychodzi.

Nikt nie pomyśli: błaha sprawa 
Często drugiego w grób zayęclza,
Że to n ie lu dzka  jest zgbawa,
'Że to godności własnej nędza!

O, ludzie dnódzy! Takie czary 
Bóg. chnobrze ńezsi-ał w am wokoło — 
A wfy pętacie świat w k-oszmatfy 
1 wplatacie się w błędne koło.

A  jakże mało, mało trzeba,
By z swej skorupy wy^śfi do tłumu: — 
h — dla godnego kęsa clileba,

Dla sytych — serca i rozumu...

Jakże jest szczęście wynieść się wr 
Nad te ziukon;*e^prawTy dzienne — 
Spędzie bliźniemu z duszy chmurę 
L-*© trzeć oczy w łzyubrzemienne.

Ile żb y  słońcń było wTszędzłe,
Dobra i szczęścia w owej chwili, 
Gdybyśmy wr jednym siedli rzędzie 
I  jedną myślą się dzielili.

Błogosławieni którzy błędy 
żmazują drugich, jak złą kartę —- 
Albowiem. droga wiedzie* tędy 
Gdzie skrzynie skarbówr są otwarte.

gorę

Skarbów, co ducha w wyżeEniosą, 
Prawd zapomnianych krtjszą wieka, 
Co dają ziarno chorym kłosom 
I  głaz zmieniają na — Człowieka!

Z POLSKI
P A Ż D Z IF U N J  K.

9 N . JDjonizego
10 P. Franciszka
11 IV. M atki Zbaw.
12 ś. Maksy miljana
13 C. Edwarda
14 P. Kaliksta
15 S. • Terasy.

Uproszczenie w yp łaty  emerytur wdowich i sierocych.
Z duh in 1-go października wprowadzono znaczne uproszczenia 
w sposobie w yp łaty  emerytur wdów i sierot w oidam państwie.

Obecnie na podstawie'*-porozumienia ministerstwa skarbu 
z ministrem poczt, •pośrednictwoGPRO przy w7yplacie emerytur 
będzie usunięte. Urzędy pocztowe, otrzym ywać będą bezpo­
średnio od Izby  skarbowej listy w yp łat emerytur i wypłatać 
jc będą stronom. Zarządzenie to nie dotyczy w ypłat em ery­
talnych przedsiębiorstw paustw-awy.ch, jak top. koleje i poyzty.

Zapowiedź zniżki prenrji eksportowej na jęczmień. W  ko­
łach 'rządowych zapadło już postanowienie obniżenia 
eksportowej od 100 kg. jęczm ienia z 4 na .2 zł. przy 
czesnem wprowadzeniu cła w ywozowego na jęczmień 
sokości, 2 zł. od 100 kg.

Krok ten czynniki rządowe motywują konitoznośoią stan­
daryzacji wywożonego jęczmienia, gdyż.-dotyciiczasowe d idunki 
niestandaryzowane w pływ ały  na obniżkę jegoi-pAi.

K o ła  rza.dowe sądzą, że dzięki standaryzacji uda się uzy­
skać zwyżkę ceny na rynkach eksportowych tak, iż obniżenie 
premji eksportowej nie wpłyn ie ujemnie na w yw óz jęczmieniu.

Natomiast koła rolnicze wskazują na tp, <że obecjiiie już 
eksporterzy będą płacić cenę o 2 złote niższą, a ponadto 
rolnictwo poniesie dalsze straty na już zawartych transak­
cjach, które są rozłożone na okres kilkumiesięczny.

Polski przem ysł w łókienniczy i kon fekejjny otrzym a GO 
m 1-. Pożyezk*. Dowiadujemy Asię, że dobiegają -.końca r-fiko- 

aui; między, grupą finansistów holenderskich, a przedst-awi- 
ami szeregu polskich fabryk w łókienniczych i kon fekcyj­

nych w s p r a w i  uzyskania przez te ostatnie pożyczki w  kw o­
cie Zgorą 60 n 'ljonów złotych.
,, * 02yczki ta byłaby przeznaczona jako kapitał obrotowy
dla tych naszych fabryk w łókienniczy cli i konfekcyjnych,

prtunji 
rów iio- 
w wy-

któro biorą udział w  eksporcie do Holandji, a z'\vłn szcza do 
kolonij holenderskich, gdzie istnieje specjalnie duży popyt 
na nasze ubrania., bieliznę i obuwie.

Pow iaty zamknięte Jlla eksportu świń. M-stwo .Rolnictwa 
i Reiorm  Rolnych zarządzeniem z dn. źli /WrzcAtiia ogłosiło 
w ykaz powiatów Zamkniętych d ftówywozu zw ierząt zagraa io^ f

Z powodu pomoru i zarazy świu zamknięte są dla w y ­
wozu świń powiaty:* (do Austrji) Jędrzejów woj. kiól&ckiego, 
Brzesko i Mielec woj. K rakowskiegągŁuków  woj. lubelskiego',, 
Łańcut i Rzaszów woj. lwowskiego, Toruń, w,ai pomorskiego, 
Borhzezów woj. tarnopolskiego, Dubiie i Łuck woj. wo1 n i­
skiego.

.2  powodu prys.aezy zamknięte są dla wywozu do i dla 
przowożu przez Czechosłowację n a s i® , pow iaty  odnoś.ii ■ ds> 
ekappętu zw ierząt racicowych: Augustów woj. białostockiego,
O lk u sz  W oj. K ie l''ck .ióg 'o , Ń o w y  S ą cz  i U  u w y  T a p ^ w o jp r k r n -  
k o w s te ie g o  i P u ła w y  w o j lu bu isk itigb .

50 ]M)dań na stanowisko kata. N5J* miejsce kat;i oprciżfiione
jak wiadomo — po Spławionym Ma&iejow&kim, wpłynęło 

eto. m inisterstwa sprawiedliwości około 50 podań kandjśa- 
tętń. z k tórych kilku rozporzafizn średn. wyksztuióyniom. 
K ilku kandydatów proponuje* swe usługi za minitnalneni w y­
nagrodzeniom. Nie zadecydowano jeszcze dotąd/'ozy zastę­
pujący naraz-ie M aciejewskiego pierwszy jogo pomocnik, 
Braun, obejmie słanowisfeo-ro na stałe.

Jakie opłaty można nakładać na grunta kościelne? Na
zapytanie urzędów .-gminnych władzo wyjaśniły, f i te grunta, 
będące, w użytkowaniu duchoipKńątwa, wolne są od podatku 
pttństwov, ugA yNatomiast laminy mają prawo mtkladiWS i ścią­
gać ■% gruntów kościelnych t. zw. podatek wyrównawczy na 
rzecz gmin wiejskich.

Stan liezrobocia w Polsce. Wcettpgf danych państwowych'' 
urzędów pośredTiictwa prfccyS tygodniowe sprawćjzdaiua z ryn­
ku pracy wykazuje w całym  kraju nu 24 hm. 149.160 bezro­
botnych. W stosunku do poprzediiie:g^t.ygodin.i liczba bezro­
botnych zm niejszyła się o 7.225.

•Now<3 przepisy dla położnych. W edług npyyyeh przepiąów 
paragraf 3̂-2 inśtrukoyj. < dla położnic, musi każda akuszbrta 
donieść.'lekarzowi powiatowemu o każdym przypadku poro­
bienia, komunikując Tówiioezetmie (o ile poronienie nie było 
samoistne), na skutek jakiego zabiegu nastąpiłoś i przez kogo 
zostało dokonane. Zawiadomieńra trą, jako zwyczajny Ust, lub 
też poezrt-ówka wolne jest od opłaty po.ożtowej i w.yśyłane .pud** 
ndręjiom "iSdpowjednfega starostwu, idzie jako przesyłka listo­
wa do w ładz i urzędów paiistwowyoli t. zw. „na wezwanie1 
urzędowo"Cffychżc urzędów. Zawiadomienia te muą-żą być o- 
znączone n i stronie adresowej listu lub kartk i imieniem 
i nazwiskiem osoby wysyłającej, je j dokładnym adresem, orez

klauzulą^,na wezwanie urzędowe —  wolne od opłaty pocz­
tow ej".

Cukier potaniał o 20 er'. na l  kg.

W ażne dla podatników!
W ielu podatników, wnosząoyołi odwołanie od wymierzonych 

im podatków,jEpotykało się ku swemu wielkiemu zdziwieniu 
z o(lrz'ucfenióm podania mimo, Atnsznyeh miotywów. Działo się* 
to i dzieje bardzo często wskufefek brania przeważnie przez 
nic#/, pod uu agę d»tyr- płatności odpowiedniego nakazu. :Rod- 
ozas gdy obowiązuje — dato doręczeniu nakazu. Wskutek 
podkreśleniu, w odwołaniu nie\v»aści<vł‘ j daty w podanise-h'; 
odwołujących, odrzucane są one jako spóźn ione.^

Nowa uczelnia w Krakowio. Kuratorjum OlA. ńzk. Krak. 
zorgani-zbwało przy Instytucie Administracyjno-Gospodarczym 
w Krakow ie „K ursy Dydaktyczne dla kandydatów na nauczy­
cieli sten ogarnij i, ka ligra fji i pisania na m aszynie-w  szkołach 
zawodowych". Kasidydaoi, posiadający pełną szkołę Średnią, 
mogą obecnie, łatwo’ tizyskacńkwaliiikacj?:- naue^yciolskie w za­
kresie każdego- z tych przedmiotów, które1 wćhtidzą w  pro­
gram  wszystkich szkół liandlowjycli, a których uozą dotycli- 
ęzi.is av olbrzemim jiroęencłc-siłv liiekwalifikowane.

.-.A W lw cu c i „K u iL iw  Dydaktwcznjrćli" będą mieli p ierw ­
szeństwo prźjAuzyskaniu posad nauczycielskich w szkołąeh 
zawod6uę.-cli*e]'fiz otrzym ają ])rzygotowafiio do egzaminu przed 
ł:?;»ńsf,w. Komisją : Egzaminacyjna, dla kandydatów na nauczy­
cieli stenografii, ka ligra fji i pisania na maszynie, w- K rako­
wie. K A s  trwa 9 miesięcy. -  W ykłady iglbywac się będą 
w gmachu.-śfiskoly Ukonoinysziio-Haiidlowej w- 10 godz. tygoj- 
dniowo od godz. 6 wieazór. Kieruwniotwo pow ierzyło Kura­
torjum prof. St. Korblow-i.

Zaszczytne odznaczenie prez. JlnUikiewicza. B. Pfoz. 
Rz]ńitej odznaczył dra Autoniygb iMatakiewicza b. posła na 

Aejm , wybitnego dzialiwza społecznego kat.-ludowego i w i­
ceprezesa ijądu okręgowego- w Krakow ie medalem nicpo- 
dlegloSói._ ' .

Nowy rozkład jazdy. Z dniem 1 października wprowadzo- 
ny^żtlslfije zimowy rozkład jazdy na PK P. Skasowane zostają 
letn i* pociiigi na linjach podmiejskich. N a  dystansach dłuż­
szych..* i w kursowaniu pociągów pospiesznych/jSmiiany nie 
zajdą.

Spłonęły dwie wsi pod Dęblinem. Pastwą pożaru pndlo 
312*?*zabudowań. W e wsi Bobrowniki pod Dęblinem wybuchł 
ogfomnyjpopar, k tóry wkrótce przeniósł się na sąsiednią wieś 
Podwierzbie, któjje doszczętnie zpłohęlo. Ogplem pdżar strawił 
w Ptidw ierzbie 129 zagród, oifiz 8?! .cfoniy^mieszkahiSf i pwze- 
szło 10(1 zabudowań gospodarczych w  Bobrownikach.

Sigaty nłirazie, niftobliczone, jednakże bardzo znaczne,, 
wynoszą bowiem ok. pól miljoua zl.

śitaniislaw Ilausncr poleci do Polski na samolocie ..Pol­
ska'1. Stamsłhw Hausner przygotowuje -się do nowego lotu 
triuispeeiulie.zne»o-717T)wy-Jork - Warszawa, Lot nastąpi praw­
dopodobnie w przyszłym  roku.

^Óbłiń ie,płynące składki na samolot dla Hausnera pozwa­
lają iirzyjmszćzGć, żę -niebawem Hausner otrzyma nowy sa- 

'nnilot. Bętlzię on nosił nazwę „Polska".

Potanienie najpopularniejszych wyrobów tytoniowych.
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego obniżyła z dniem
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1-go póździarnika, ceny na ntektóre gatunki wyrobów ty ­
toniowych.

W  myśl decyzji tej obniżona została cena papierosów 
najbardziej rozpowszechnionych: Płaskie z 5.5 naj 5 gr. za 
sztukę, Egipskie przednie,' ..odnikotynowane z 12.5 gr. na 
11 gr., Egipski&jjodnikotynowane z 10 na 8.5 gr., Ergo odniko- 
tyuowanA z 7.5 na 7 gr.

* , Równocześnie obniżono ceny ty ton iu : „Machorka prze­
dnia" z 70 gr. na 60 za paczkę 50 gramową, a tytoń „M achor­
k a " z 60-na 50 gr. za rdaczkę.

Ponadto obniżone zostały opłaty pobierane za odnikoty- 
nowanie papierosów z 2.5 na 1 gr. za sztukę.

Niezależnie od tego w najbliższym  czasie ukaże się 
w śprzędaży nowy gatunek papierosa bezustnikowego z k ra ­
jow ego t\ toniu p. n. „C ienki" w cenie 1.5 gi\ za siłtukę.

inne roby tytoniowe nie u legły zniżce.
P ro jekt upaństwowienia rejentur. Rada ministrów ma 

vl- retće rozpatrzeć opracowany- już projekt ustawy o upań­
stwowieniu rejentur i sądowych organów wykonawczych. 
iióciiocK płynące z wykonywania tych czynności wpływ ać ma­
ją do skarbu państwa.

Liczba ludności W ielk ich Katow ic wynosi 127.319 dusz. 
W ie lk ie  Katow ice liczą bazrobdtnyeli 11.545, a w tein bez- 
robolmybh pracowników umysłowych 2.311.

Postulaty gmin w  sprawie dostarczania mieszkań nauezy- 
ci >l$fl. Organizacje samorządowe podejmują starania o nowe­
lizację dokretu Prezydenta, k tóry nakłada na gminy obo­
w iązek dostarozgtąiia mieszkań dla nauczycieli szkół powszech­
nych.

Nie Enegując., saiin'j zasady, gm iny zabiegają o zmianę 
dwóoii postanowień dekretu będących źródłem nieustannych 
zatargów. Obowiązujący dekret postanawia, iż gmina dostar­
c zyć  ma l.afncizycielowi mieszkanie w budynku , przeznaczonym 
na caile sżkolne. Gdy takiego mieszkania tftenm, giisina pła­
kać musi nauczycielowi specjalny dodatek m ieszkaniowy. Gmi­
ny pragną zmiany tągęy postanowienia w  tym sensie, aby 
m iały prawo dostąrczyó mieszkanie także w budynku innym 
nicprMznftczonym 'nfii>.cdle szkolno, przyczem  mianoby uznać, 
żsr-ófeowiąz&k gminy został spełniony mimo odrzucania takiego 
m ieszkania przez nanczycaeia. Drugie zadanie zmierza do 
togC^plfy!: nauczyeiel-kĄtn, m ieszkającym ,-r-azem z mężem na­
uczycielem  w miesa-kaniu dostarczonem .jjrzez gminę nie 
przysługiwało prawo do .'Specjalnego dodatku mieszkaniowego.

W łos kofóski ogonowy i szczecinę z  grzb ietów  świń domo­
wych; i dzikich kupujemy wprost od producentów, plącąc ee'- 
ny najwyższe. Pwszukujemy przedstaw icieli na powiaty w 
całej Polsc.e, O ferty pisemne pod adresem:

W arsztaty szczotkarshie Zjednoczenia Pracowników N ie­
widomych, W arszawa ul. Leszno 142/1 14.

Zmiany r  ruchu pociągów. Dyrekcja okr. kolei państw, 
donosi: Z dniem 2 październik,! b. r. wprowdzd się_, w biegu 
pąciągów pasażerskich następujące zm iany:

Poćitlg osobowy Nr. 25, odchodzący z Dziedzic, o godzinie 
1 0 /4 0 , a przybywający do Krakowa o godz. 1 2 .«S  bjjflz'te 
odjeżdżał z Dziedzic o gadz. 6.3Ą*J a przybywał do K rako­
wa o S.50.

l i g i !  Nr. 1241, odchodzący z K rakowa o 17.50 do Zw ar­
donia, oraz pociąg Nr. 1240, przybywający do Krakowa o godz. 
9.05, będą kcó^ęwały .t'j Iko do i ze Suchy. Dla" udogodnienia 
wyjazdu nti si.-orty zimowe, będą kursował} te pociągi od 
17. X I I  *35. I I I  1933 z K rakowa do Zwardoniu! w ^Ojioty 
oraz dnie przedświąteczne, zaś ze Zwardonia w czasie 
od 19. X I ]  dofS7. I I  lr933 w poniedziałki oraz dnie^jioświą- 
teczne.

Pociągi osobowći.Nr. 144, odjeżdżające z Dziedzic’ o godz. 
17.42. oraz p o ®  Nr. 145, odjeżdżający ż Zebrzydowic o godz. 

ĆL7.45, m iędzy Dziedzicami, a Zehrzydov, icami, będą kursowały 
jjy lkop w  dni robótfzw.

Pociąg osobowy Nr. 23S4, odjeżdżający • z Wado wio *po 
Andrychowa o godz. 22.40 ^npsi się z powodu małej lrokwen- 
c-ji podróżnych.

Na fin ji Dębica- Tarnobrzeg uruchamia śię nową parę po­
ciągów  m otorowych: Poc. Nr. Mt. 723 odjazd z Dębicy
godz. 4.30, przyjazd do Tarnobrzegu godz. 7. Pyc. Ni:. Mt. 

.724 odjazd z  Tarnobrzegu godz. 9.40, przyjazd do Dębicy

Potwierdzają się wiadomości, że nietylko w 
"Warszawid, le&z i w wielu innych miejscowościach 
pul-ki cena węgla w sprzedaży detalicznej ule­
gła zwyżcie’ w porównaniu z cenami płaoonemi 
.w okresie lefoiim. Przem j słowcy węglowi, któ­
rych zgodna opinja konsumentów czyni odpowie­
dzialnymi za tę zwyżkę, usiłują tłumaczyć, że 
właściwie... zwyżka ta nie istnieje** Cena .sprze­
dażna węgla na kopalniach — dowodzą jjrzemysło- 
wcy — nie’7 zastała zmieniona, kopalnie tylko cof­
nęły hurtownikom t. zw. „ciche rabaty", stosowa­
ne przez nie poza postanowieniami konwencji w\ę- 
gl-owej. K°£iv.'encjgt,przewiduje stosowanie rhlóatów' 
O d 7 do H7o oh ceny, tymczasem niektóre kopal­
nie, zwłaszcza w 'okresiapJet-nim, gdy możliwości 
zbj tu węgla są gorsze, udzielały rabatu znacznie 
w ikks^go, dochodzącego niekiedy do 30,7$ Zni­
żen ie tych rabatów do norm konvv'eTic.yjnyah ma 
w it a n ie  oznaczać zwyżki cen...

To tłumaczenie jest niezwykle charaktery­
styczne dla mentalności naszych „baronów we- 
glowyoh11. Dla nich zwyżki cen nienia, gdyż cennik 
pozostał bez zmian. Wskutek zmuszenia rygorami 
Kartelowemi wszystkich kopalń do zniesienia ulg 
sprzedażnych, dalej idących, aniżeli przewiduje 
umowa konwencyjna, hurtownik, a w konsek­
wencji konsunfent, zapłaci wyższą oenę. Pakt ten 
baronów węglowych nie przejmuje. Drobnostką 
jest t-ćż, dla nich, że eofnięoięj „cichych raba­
tów'" nastąpiło w czasie; gdy hidnod<ś$czyni zaku­
py węgla ma zimę. Ponieważ konwencja węglowa 
walkę z „cichemi rabatami" — jak sły<jhac ,̂; — 
pragnie' w tym roku przeprowadzić' wyjątkowo 
ostro, przeto zachodzi uzasadniona -obawa, że/ wę- 
o-jef w czasie tegorocznej zimy możę^by.ć jaszcza 
droższy, aniżeli w zimie ubiegtej."

Jakieunogą być skutki tej polityki?
Obywatele, złorzecząc, będą musieli płacić w y­

soka, ,(jenę, aby ogrzać' w  zimie _ swe mieszkanie, 
ale palić będą w pi>e!cacli rzadziej. Konsumują wę- 
gla na cele' domowe, -wynosząca około 65% całko­
witego spożycia w'ęgla spadnie, a w ślad za tein 
spadnie produkcja i zwiększy się bezrobocie. W ę­
giel na hałdach będzie rosnąć, ale piwnice będą

0 godz. 12, natomiast znosi się bieg pociągu motorowogój 
m iędzy Dębicą a Mielcem.

5 K ia  linji Szczucin —'barnów poc. Nr. 6.652 będzie odjeżdża! 
ze Szczucina o 30 minut .wcześniej.

10 (liliowe Targi na drzewka i krzew y owocowe w Tarno­
wie. W  dniu 14 października br. otwapje zostaną w Tarnowie 
10-oio dniowe Targi na drzewka i krzew y owiisowe, połą­
czone z wystawę'^eksponatów pr^s'pos'sibienia rolniczego.

W7 wystaw ie .rSezmą udział największe zakłady ogrodnicze 
z całej Polski, które przedstawią pierwszorzędny m aterjal 
dla nabywjSw.

WrSSm braku drzewek, względnie niezmiernie wysokich 
cbn za nie, jakie staw iają handlowcy z jednej strony, z dru­
giej zaś w  łg t lu  uzupelnffijria strat spowodowanych klęską 
mrozófr w 1928./29 r. Okręgowe Towarzystwo Rolnicze w Tar­
nowie,' przystąpiło do urządzenia Targów  pod hasłem „Od 
producenta do konsumenta".

ffifTftrgi na tlTZewlda i krzawjęiowocawe urządzane w  Tar­
nowie po wojnie światowej poruz pierwszy, winny zaintere- 
snwać jak najszerszej ogól mi-lośuików sadownic-Wa. OKmfózlii 
rolnicy powinni staraćI się zw iedzić tak niebywałą wystawę
1 przy tej okażji zaopatrzyć*ąię u f b o r o w e  drzewka owoco­
we na zakładanie sfnióiy w sczernię''jesiennym.

Rzflgamy fttH o l Wsz$|5y na Ta-rgi i W ^ ta w ę  prac rol- 
uićbycli w T  a r-ń o w i e .

Z tarnowskiego kociołka,
Tarnów, to am małe, ani duże mla^lło, a dla­

tego, żaj j®t- takieni, jest w swoim rodzaju ania-- 
stem oi-yginalnem.

Ws^wsey wszystkich zńaM  wszyfeeyK wszyst­
kich mówią. Plotka każda, choćby imjiimiej praw­
dopodobna, .święci zawsze triumfy na bruku ffikr- 
nowskim. Jakżeby mogło liyć inaczej. Cz.diSem tra- 
fi/rsię i intryga i kabiała i qui pro quo.

Kocioł czy kociołek jeśt nłasaanowity. Tar­
nów wydał dużo tyielkich ludzi, a iluż -ich ;j.oszcz>e 
kryje w swem łonie! Prywatne sprawy są Jenelia- 
mi- na k tó r^ li się intrensywilie .eksperymentuje,, 
ale n/ijwięeej^ohyba^s.trzą się zmysły i bystr-ó.ść 
wyrabia na terenie politycznym.

Wiadoma rzecz, tylu polityków^ tyle pgądów 
politycznych — o najpjiraeozniejszeTn zabarwtó^ 
niu... A  clo tego jeszcze^^ławetnwkahał ze swymi 
władcami — tam też kociołek niezgdfiszy...

Hpfielada senzacją ostatnich dni — zaprząta­
jącą umysły byw-alców kat' iarnianyoli — jest w y­
kluczenie Dr Kańs/kiega ze stronnictwa Piasta 
Jak tam byłj> z tern wykluczejTjćm — to inna 
.rzeoz, ńkoi‘0 oddawna p. Kański zaznaczał wy- 
raźn ięj że  go z Witasem już n ian ie  łĄczy.

Podobno za p. K. pójdą inni „działacze" — 
i wkrótce dojdzie do tęgo, że p. Witos ze&tanie 
sam. I  to się stanie wkrótce.

Socjaliści śpią. Partję tę ogarnął starczy ma­
razm. „kl-eologja" ‘ całkiem wyparowała. Witos 
i Ciołkosz ,to •ogień i wocla. „Centrolew" już wła- 
śćaffinfi nie istniej-e. Tok r^kOnCz-ą się ludzie i par- 
tje. Żywotność natemiast wykazuje blok współ­
pracy z Rządem i zyskuje ooraz więcej na silał

W.

puste.
.-Nie zapominajmy, że zbyt węgla na wewnętrz­

nym rynku krajowym zmuiej-szyf się z s25 nnljn. 
tonn w roku 1JT7 na 2U nuijn. w roku 1930 i 19 
miljn. w r. 1931. W  roku bieżącym zbyt węgla 
w kraju zumiej.sza się w dalszym ciągu, a przy­
czyną tego spadku jest przedewszystkiem wyso- 
ka ^gtia węgla. Jeżeli cena ta, a zwłaszcza cena 
w ę g la . przeznaczonego na spożycie domowe, me 
zastanie zniżona, dalsze ograniczenie zbjjtu i prdjs 
dukcji będzie nieuniknioną konsekwencją bezsen­
sownej polityki wysokich oen, uprawianej przez 
przemysł węglowy. W  mieszkaniach będzie znniió, 
.a jednocześnie więoej bezrobotnych .spadnie pa
barki Funduszu Pomocy, Bezrobotnym. 1 dlatego 
przemysł węgłowy działa dywersyjnie, śrubując 
ceny węgla na zimę, poprzez wojnę z  wyższemi 
rabatami, a i>odobne również przez zaostrzenie \va- 
[runków sprzedaży, żądanie'/pokrywania dostaw 
gotówką, oraz sztuczne zmniejszanie podaży 
węgla.

Zamiast obniża,ći na zimę rabaty i dostosowy­
wać przymusowo do norm konwencyjnych,hloa- 
nonowie węglowi pow inni wydatnie je podwy'żśzyć, 
najlepiej zaś, powinni Mogóje zniżyć ,ceny wę­
gla w sprzedaży z Bhpałn, dostosowując je 'do 
lobiyęńej Śjiły nabywczej ludności. Jeżeli kopal­
nie mogły 'ątosować „po Kuchu wyższe rabaty 
w okpesie letnim, dlaczego nie mogą stosować, je 
jotwarcie i jawnie w czaąie zimy, tembardziej, że 
w, czasie zimy rebić będą większe- obroty?

Nie są też w porządku i pośrednicy w sprze­
daży węgla, którzy kierują się tą samą szkodliwą 
mentalnością, jaką przejaw iają baronowie na wę:, 
<glu. Cena węgła- na zimę idzie co noku wgórę 
nietylko dlatiego, że tak chce skartelizowany prze­
mysł węglowy, ale i dlatego, żerna swój sposób 
windują ją również handlujący- węglem.

Ta polityka w roku bieżącym bstać.się nie mo­
że. Rząd przystąpił już dc&akcji przeciwdziałania 
pędwyżce i0ęii węgla. Przemysłowcy,, znizają/- obec­
nie rabajy, sprowokowali całą opinję pul'1'icziią 
kraju i czynniki rządowe do poddania zagadnienia 
cen węgla gruntownej rewizji.

Stary cymbał.
Różne są na świecie cymbały. Adam M ickie­

wicz uw.ecznił w Panu Tadeuszu cymbały, na któ 
ńycli grał żyd Jankiel ku zbudowaniu patrjotów 
W  nowszych czasach gra na cymbałach jeęt coraz 
rzadsza. I  nic -dziwnego, jęąt to bowiem instru 
m-ent mało dźwięczi|y — tak prawie do żydow­
skich nadająęyj . się tańców.

Alójkiiie o tych cymbałach chcemy pisać w  tej 
•chwili. Używamy przenośni. I  między ludźmi .są 
(mało dźwięczne j-edn-ostki, albo zgołalzgranej nie 
grzeszące ni rozumem., ni dowcipem — i takich 
mizywarriyJcymbałami.

W  Piaście /.pojawia się od czasu do czasu taki 
btary, ograny, bezdźwięczny cymbał, który ssam 
isjię m ianu^jKantktem  Pieronem.±£i tym trutniu 
wspomniał Lud Katolicki już parę razy z okazj. 
jego plugawych wypocin na łamach Piasta. Boc 
gdyby nie t-o, któżby zwraeał uwagę na jakiogośt 
'wyświechtanego jołopa, który gffe sili na toj bj 
świę|bf.rzeczy mieezą& zkordynarnemi — (i to poc 
.redakcją ks. pułkownika Pantaia!) — i to ma byc 
karma dla czyteln ików  teg>o skrachowanego pi 
śmidła! 1 Szkoda biedigyąih, balamuoonyeh ludzi 
lćtórzy wiórzą w  słowo drukowe. A  takie- <stare 
oblaśirie nymbały nadużywają tego właśnie dru­
kowanego słowa — i szjiecą piękną polską moMŁę 
ohydnemi wydzielinami swych zapiekłycli mózgo­
wnic.

Nie mamy dziś słów na napiętnowanie wstr<* 
tnej roboty takich Kantków-Fieronów i im po­
dobnych.

Do rupieć! .•stare, nieużyteczne cymbały!
Nie^psuć, nie mącić harrnęinji, jaka zaczyna 

naneszcie towarzyszyć współpraey wszystkich 
waijstw i stanów dla dobra całości!

B. Ob.

Ze świata,
Oficjalna statystyka kościoła katolickiego w Jugoslawji.

W edług ogłoszoń&j- 'Osuif.nio urzędoWej statystyki, w 2t)-stu 
rzymsko-katolickich dió.ćęąjach .Jugoslaicżji na 14 m iljonów 
mieszkańców przypada 560.721 katolików.C-Liczba duchowień-' 
stwa katolickiego wynosi 3.810. Liczba proboszczów 1.922. 
Najw iększą częSmlwieriiycli, bo 1,601.668, posiada arclij.diecezja 
zitgTzęBs'k4; arcybiskupstwo biato^isodzkij; liczy 66.000 ka­
tolików.

W e Włoszech huragany i burze. Nadchodzą wiadomości- 
z północuycli i środkowych części Wioch o gwałtownych bu­
rzach, trąbach powietrznych i oberwaniu się chmur.

W  Grecji zapadła się wyspa podczas trzęsienia ziemi. 
Coraz to groźniejsze wiadomości nadchodzą z terenów, dot­
kniętych straszliwą katastrofą trzęsienia ziemi. I  tuk cała 
wyspa AmąfSuui, lifiąaa obok półwyspu Chulkidike, na któ-’ 

Gbj osiadło 200 rodzin/greckich, przybyłych z A z ji Milighjzt'j, 
zn ikitęla zupełnie pod Wodą. Zachodzi obawa, że na wysepce 
znalazło śmmpć 000 do 800 osób.

Kopaln ie złota w  Szwecji. Ze Stockholmu donoszą, że 
w północnej Szwecji miano odkryć pokłady złota o wiele bo­
gatszej aniżeli zuan& kopalnie w Buliden. W edług raportów 
jećłtiego ińzyniera górniczego, złoża złoto znajdują się w miej- 
scowośćif Lockne. niemal pod powierzchiuą ziemi. I'oza zlotem 
kopalnie te obfitują w miedź i ołów.

Powstanie nowego królestwa. Począwszy od dnia 22 bm. 
królefty-o tlęflżas i Nedżed znane będzie pod wspólnem mia­
nem „kró lestw a Shudiecji

Kalastroia lne trzęsionie ziemi w Grocji. Pierwotne prze­
widywania, że katastrofa trzęsienia ziemi pochłonęła liczne 

,01'iary w ludińłićh sprawdzają się, Do taj pcjjły donoszą o 150 
d iarach  diiiertelnych.

W  nfiejscowościacli dotkniętych k a ta s tro fą ]'3.000 domów 
zostało doszczętnie zburzonych.

Kilkuśfet rannych leży na ulictich, czokajitc przybycia 
pomocy sapitarnej, ktm a znajduje Mę jifsL w drodze do miejsc 
dotkniętych katastrofą. Szkoda materjalna wyiiosi 150 miljo- 
nów draclnn.

Ti'zęsienie ziumi zniszczyło w  zupellióś&i 9 wsi, a czę­
ściowo 11.

W  Polsce ży je  98.000 em igrantów rosyjskich. Ustalona 
ostatnio prźCz Ligę Narodów stfutystyka etnigmntów rosyj- 
skiiSfi, przebywających poza granicami sw<'go kraju, oznacza 
Ogólną ich liczbę na l.OiO.OOO. Emigranci /ęsyjs^y rozsypali 
się po sałym niemal świeoie, najgęściej oBiadająe u Eurojiić, 
w której Erancja jtrzygarnęla 'iĆM —  4OO.O0O'.

W  Polsce wedlei' wspomnianCgSa wtókazu ^ rjo onrigrantów 
rosyjskieh 90.000, tj. prawie tyle, ile w Chinach. Poza Fran­
cją zajmujemy drugie mfejsemyco d,0 liczby skupienia tych 
em igrantów w Europie. Z innych państw europejskich ma ich 
najmniej Dauja, bo tylko£3,0p.t W >A.hgIji nie dało się obecnie 
usta lić .cyfr em igracji rosyjsk ie j; poprzednia obliczenbi w yka­
zyw ały jed iiak  w - samym Lóndytiie — 4.000 ;,Rosjan.

W  Btanfmh ZjednoCizoiiyćIi pfŁc’ rużfiiO uzyskali emigranci, 
rosyjscy obywatelstwo ainerykauskie.

Reem igracja. We.(lługf ostatnich obkczoń władz amerykań­
skich, iv czu.s'ie od Spłczerwca 1931 r .do 3,0-go czerwca 1932 
wyjechało ze Stanów ZjeilitOdtiptijfch ogółom lUO.OOOpcudzpe 
ziemców, w tc-m 6.698 Polaków.

Ignacy Paderewski pisze swoje pamiętniki. Przebywający 
ofoectdHw ])'qśiadlo‘ści gwojej w M ofges w gzwajcarji Ignacy 
Paderewski przystąpił do fWfcfua pamiętników. r

• lednii z w ielkich firm  "ydaw iiiczych  amęi-ykańskich na­
była od autora za sumę 350 tysięcy dolarów prawo wydawania 
tych pamiętników w języku angielskim.. Różne firm y w yda­
wnicze zabiegają o prawo wydawnictwa.

W ojna domowa w Brazylji kończy się,.. Powstańcy prosili 
rząd Jcf’  wstrzymanie kroKów wojennych, wyrazili gotowość 
do ’pod’dania się i wysunęli propozycje w sprawie zażegnania 
sporu.

Rząd b rii^ lijs k i odcs-lal powstańców- do głównego do­
wódcy armji operacyjnej i zastrzegł '^obie dalszą decyzję.

Straszliwy orkan jaki nawiedził Porto Rico wyrządził 
olbrzymie spustoszenie. Szkody młitorjalne są* znacznie w ię­
ksze, aniżeli -wyrządzone podobną katastrofą w  pamiętnym 
roku 1928.

W edług dotychczasowych wiadompści, 200 osób poniosło 
śmierć. Liczba rannych przekracza 1.000 osób.

Apel do baronów węglowych.
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Pr iw ie 9 t> sięey mieszkań legio w  gruzach, a 75 tysięcy
ludzi straciło dach nad głową.

W  dniu 1-go października w  * * e y  w okolicach wyspy 
Anholt (wyspa duńska w  cieśninie. Kattegat, pomiędzy Szwe­
c ją  a półwyspem  jutlandzkim ) zatoną! polski statek .„Niemcu''. 
Zatonięcie nastąpiło na skutek zderzenia ze statkiem  moto­
rowym  fińskim  „Zaw h ill". Statek ..Niemen" złitonął w  ciągu 
7 minut. Załogę zdołano uratować.

W edle nadchodzących wiadomości, archipelag Wysp 
Dziewiczych (zachodnio-indyjskie wyspy!) został nawiedzony 
gw ałtow nym  orkanem, k tón  wyrządził niesłychane spusto- 
szenie>'Szcz&gó'łt'ni strasznej katastroły-' na razie brak, w ia­
domo tylko, iż “tezybkość orkanu w; nosiła przeszło 100 km. 
nadgodzinę. ~

l l 1 „ m iljona bezrobotnych n Stanach Zjednoczonych
Liczba bezrobotnych v fitanach Zjednoczonych wynosiła 
w  sierpniu 11.5 uniljona i wzrosła w  porównaniu z liczbą 
bezrobotnych w  lipeu o 100.000 ludzi, obi tłumaczy się-mnaso-
wem zwtUniasiiem robotników rolnych po żniwićh.

Jakkolw iek stopień zatrudnienia w szeregu ważnych ga­
łęzi przem ysłowych wzrósł w .‘ostatnich tygodniami, to jednak 
nie jest tak silny, by wyrównać zmniejszenie "zatrudnienia 

pirgeniyśle rolniczym.

Co pisze lud?
P. Gryzmole z Piasta w odpowiedzi.

Chobot, pow. Bochnia.
W  Piaście z 7/8. 1932 pisze nieznany autor, 

że — //Ubogi na ducliu Lud Kat.“ rozczula sit; 
nad składkami dla ofiar łapan-owskich. — P rzy ­
słonie mówi, że ,,Głupi daje, a jaszcze ghipszyłften, 
co od głupiego bierze", mądry człowiek nie da nic 
Piaetowcom, tylko oiumaniony.

Lud Kat. nie trudni się zbieraniem ^.kładek 
ma takie cele humanitarne, jak n. p. Łapanów, 
Brześć; tak nisko moralnie nie upadł, ażeby inter- 
wenjował przeciw zakazom iub nakazom Władz 
Państwowych własnego Rządu, albo stawał 
w obronie rozagitowanych bojówkarzy rł&ntyrządo- 
wych, lub zachwalał Piastowców wybryki.

Jeżeli Piast i ®ka wy,chwała się, że ludziska 
tłumnie grarną się pod zielony sztandar proroka, 
to każdy jest na bezrobociu i chce' coś zarobić, a 
że agitatorzy piastowcy są płatni po 25 zł, bau- 
derzyści konni po 6 zł., rowerzyści po 3 zł., a 
bojówkarze po 2 zł. 50 gr. i szklance spirytusu — 
to nie można się dziwić; albowiem już w procesie 
brzeskim zostało stwi-erdzonem, że 1T5&nti»olew, 
stał na obcym żołdzie, ć l obecnie też zapewne 
jest finansowany przez wrogie Polsce siły, a za­
tem może płacić poszkodowanych ludzi z partji; 
a nie zbierać składki z ludu biednego. — Jeżeli 
zaś piastowcy płaczą i biedzą, że chłopi bez soli 
jedzą, bez nafty po ^ciemku siedzą, to czemuż na 
cele partyjne ostatni grosz z nich ściągają?! My 
mamy czyste sumienie, jesteśm y bogaći na du­
chu; albowiem nikt nam nie zarzuci szachrajstwa 
politycznego, ani chęci zysku, iub targu chłop­
ską skórą, zdzieraną z chłopów przez piastowców 
bez Doża. — Nieprawda autorze z Piasta? L.

Leżajsk. Dn. 2 paźdź. odbył się u nas olbrzymi 
wiec w sali Rady miejskiej. Zagaił i przewodniczył 
mec. dr Czech, sekretarzował prof. Depowsl-u. Po­
seł dr Bzowski mówił o sprawach gospodarczych, 
a ks. dr Czuj przedstawił wewnętrzną i zewnę­
trzną politykę państwa.

Zebrani, z zapartym oddechem słuchali grun­
townych wywodów mówców, nagradzając ich ser- 
decznemi oklaskami. Obaj pp. posłowie przybyli 
do nas, mimo dużego trudu, aby podzielić się z na­
mi swemi poglądami na obecną sytuację w świę­
cie i Polsoe. Jesteśmy im za to niewymownie, 
wdzięnzni.

Po uchwaleniu wotum zaufania dla R.ządu i po 
-'okrzykach na cześć Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej i P. Marszałka Piłsudskiego, odśpiewano 
rot.ę Konopnickiej.

Piękne to zebranie pozostanie na długo w pa­
mięci wszystkich obywateli .Leżajska i okolicy

Dodać należy, że u nas 'energicznie pracują na 
niwie społecznej i politycznej oprócz p. dr Czecha 
i prof. Depowskiego, prof. Szewera. seJcretarz K o­
narski i nmi.

Specjalnie ks. Posłowi dziękujemy jeszcze raz 
tą  drogą i zamawiamy większą ilość „Ludu Kato­
lickiego".

H.

Nadesłane.
Czyniąc zadość życzeniu „Patronatu spółdziel­

ni rolniczych" mimo, że forma poprzednio poda­
nego pisma nie odpowiadała przepisom ustawy 
prasowej, oddajemy obecnie głos stronie drugiej 
*  Bieńczyc.

Nasz informator donosi nam: „W  dniu 11. 9. 
odbyło się Walne zebranie cało litów  zwołane i ogło­
szone z uchybieniem i pogwałceniem ustawy i sta­
tutu. Przed lokalem p. Ptaka odbyła się podwójna 
segregacja członków, tak, że wewnątrz lokalu zna-

lub głuszeni przez członków rodziny’ ’ I .  Ptaka, 
która się zebrała w kmnpleęfe bez względu czy 
prawo jizłonkowskie posiadali czy nie. Nawet służ­
ba p. Ptaka brała udział w7 obradach Walnego 
zebrania, natomiast przeważną ilość członków7 bru­
talnie od udziału [(usunięto. Przewodnictwo na Wal- 
nem-zebraniu pozostawało w7 ręku p. Ptaka wrbrewr 
34 § statutu. Temu Wszystkiemu „patronował" 
„Patronat" w osobie p. Dyrektora Kostka, który 
zabierał stale głos w obronie skompromitowanego 
Zarządu. Na Zarządzie tym ciążą zaś liczną? nad­
użycia. tak prawne jak i moralne. Zarząd Ben 
deptał brutjalnie id-e-e Kas Skefczylta. Kasa po­
pierała interesa handlowe pp. Ptaków7 dając po­
życzki ze specjalnem wyrpżniemMm tym/członkom, 
którzy kupują w sklepie p. Ptaka Franciszka 
lub ^kładzie węgli p. Stanisława Ptaka (be dwie 
placówki handlowe, ze względu na zaległości po­
datkowo obećuie oficjalnie przepisano, pierwszą 
na imię wnuczki Fr. Ptaka Janiny Hołikówny, 
drugą na żonę St. Ptaka Zofję). W  roku bieżącym 
(odmówiono dania pożyczki na zasiewy -10Ó "zł. 
członkówi KrupieUa dano tegoż samego dnia po­
życzkę (tajnie) 150 zł. członkowi HoidŁie, gdyż 
ten był winien około 80 zł. w sklepie Holikówncj. 
Krupa w7 roku bieżącym pola sw7ego z braku co- 
tówki nie obrębi) i nie obsiał (!) natomiast H-ołota 
został specjalnie nakłoniony do wzięGia pożyczki., 
z której natychmiast odMąoono dług sklepowy7!!! 
Faktów7 takich jgst wetki, ludzie skargi zanjo-sili 
do lustratora, lustUato® jednak pfętokólów me- 
spisał, natomiast. „Patronat" w osobie p. Kostka 
stanął w obronie. Ptaka i jego łajdactw.

Tak więc nie rękę lecz ślepy ukarano miecz, 
.a Walnemu Zebraniu, rozpatrującemu zarzuty sta­
wiane Zarządowi, przewodniczył główny wiuov aj- 
ca i główmy oskarżony P. Ptak pod dobrotliwą 
ręką apolitycznego „Patronatu", w osobie poli­
tycznego p. Kostki. Dlaczego to pytamy, nie 
wyciągnięto pełui konsekwencji z popełnionych 
nadużyć? Dlaczjhgo dopuszczano do bezprawia

prze# niedopuszczanie na Walne Zebranie wTszyst; 
kich członków7?

Nic więc dziwnego, że większość ludzi sto­
jąca przed domem ostatecznie żebranie opuściła, 
i łechcąc pozostawać jakimiś „podczłonkami" K a­
sy. Rozumiemy, że Patronat jest apolityczn jl lecz 
wr Patronacie są ludzie, którzy politykę uprawiają 
i którym nikt uprawiania polityki zabronilin® mo­
że. Dziwmie .się zresztą złożyło na wiecu członków 
Ką^y przed Wahlem Zebraniem. W ięc ten, który 
odbywał się z początku zupełnie z pominięciem, 
bo i słusznie, kw7estji politycznych, feSz ukazanie 
się na nim p. Delegata Kostki, zachęciło przema­
wiającego właśnie do zakończenia sw7ego przemó­
wienia .słowami: „Niech żyje Witos 500 lat, aby 
tu na ziem: mógł wszystkie sw7e grzejshy odpoku­
tować". (czasu mu nie starczy — przyp. zeoera). 
Ramy artykułu są zbyt szczupłe i trudno w nich 
pomieścić swe bolączki, wszystkie nienawiści ja ­
kich dopuszczono się w7 czasie urzędowania i w 
czasie obracl Walnego Zebrania. Kwest je te roz­
patrywać będzie Sąd, do którego członkowie wmie- 
śli zażalenie i sprzeciw-, podając 8 punktów7 kw7e- 
stjonującyeli prawro uchwał tegoż Walnego Ze­
brania. A  iwszyśtkp th działo sSf 'pod kierowniczą 
ręką^Patronatu ". Cóż Patronat na to? Gzem u- 
sprawiedliw i „Patronat" pogwałcenie ustaw7 przez 
swego delegata? Rozgoryczenie wśród członków7 
Jviavsy Slefćzyka jest w ielkie i słuszne a rozgory­
czenie to skierowmje się przeciw’ „Patronatowi", 
k tóry miał ukarać nadużycia, a „patronował" bez­
prawiu.(!) Władze winny wkroczyć w7 te..4sprawy 
i porządek w „Patronacie" wprowadzić.

W7 numerze. .42 czasopismo ..Lud Khtobcki" z dnia 18/X. 
1931 r. na stronie 7, w  rubryei „Pow sinoga" Humor i satyra 
polityczna", został zam ieszczoągjjai-tykuł pt. B ieg kolarski 
.lasie -Brzesko i z powrutsm. Jako órrczsbnMj redaktor odp.

SgLudu Kato lick iego" oświadczam, że nie mam żadnej pod- 
stawy do podtrzymywania zarzutów w artykule tym  zawar 
tyeh«jŁ-.vobbc tego osk. pryw. p. Leopolda Kolarza z powodu 
wyrządzonej mu ob iazy przepraszam. M. Ba.batowic^.mp

Jak się kształci nasza młodzież?

leźli. -się wyłącznie zmówieni stronnicy p. Ptaka,
1H(-liczni zaś przeciwnicy stojący na straży prawa 
i ustawy, k tó r z y  zdołali się wcisnąć do wmętrza 
lokalu byli w sw-ych wywodach zbijani z tropu, 
„ sprostowaniami" p. Kostka delegata Patronatu

W  dokonanych już pracach organizacyjnych 
Ministerstwa Oświaty, Polska zdecydowanie wkro­
czyła na drogę stworzenia własnego systemu szkol­
nego, wybierając kierunek i typ jedności szkol 
nictwa, uznając i stosując pozytywne zdobycze 
teorji wychowania, a przedewszystlciem wiążąc 
naukę z życiem praktycznem i potrzebami eko­
nomicznej rozbudowy Państwa.

Nieomylnym sprawdzianem naszego postępu 
na polu oświaty są .przedewszystkiem liczby sta­
tystyczne., dotyczące ogólnej ilości dzieci w Po l­
soe w wieku obowiązku szkolnego, t. j.J lat 7— 13, 
a liczby uczniów szkół powszechnych w tym sa­
mym okresie. Gdy w roku 1922/23 stosunek ten 
początkowo wyrażał się liczbą 70 uczniów, chłop- 
oów i dziewcząt, na 100 dzieci w wńeku szkolnym 
w7 r. 1930/31 stosunek tren dosięgał 91 uczniów 
na 100 dzieci.

Sądząc z liczb porównawczych, przytoczonych 
w ostatniem wydaniu urzędowego „Małego Rocz­
nika Statystycznego", stosunek ten liczbowy nie 
jest jeszcze osiągnięty ani przez Włochy, ani przez 
Rosję Sowiecką.

Podnosi się również z roku na rok: absolu­
tna liczba dzieci uczęszczających w Polsce do 
szkół powszechnych. Jesteśmy już bardzo daleko 
od r. 1922/23,„kiedy liczba tych uczniów wynosiła 
niecałe trzy i pół miljona — 3.315.000, skoro w os­
tatnich latach przekroczyliśmy czteromiljonową 
skalę i posuwamy się wciąż naprzód:

w r. 1930/31 — 4.052.000 uczniów 
w r. 1931/32 — 4.247.000 uczniów 

we wszystkich szkołach powszechnych w  Polsoe.
Czy z danych tych można wywnioskować, jaki 

jest stosunek kończących szkołę powszechną do 
nowe wstępujących?

Pośrednio, pewne światło na zagadnienie ru­
chu młodzieży szkolnej pod tym względem rzuca 
statystyka uczniów szkół powszechnych według 
wieku dzieci. Oto w jednym roku 1930/31 — oka­
zuje się, że przebywa w tych szKołach dzieci 
w wieku 8-miu lat — 672.066, a w wieku 13-tu 
lat już tylko — 250.194. Jednak stwierdzić mu­
simy, że z roku na rok liczba absolwentów szkół 
powszechnych wzrasta, gdyż w r. 1923 wynosi­
ła — 188.442, w  r. 1927 i 1928 — 255.189.

W  szkolnictwie średniem ogólnokształcącem 
w latach 1925/26 i 1930/31 daje się zauważyć 
pewien spadek ogólnej liczby uczniów, chłopców 
i dziewcząt: było ich bowiem w r. 1925/26 — 
216.500, a w r. 1930/31 — §205.000. Natomiast 
w tym samym okresie podniosła się liczba uczniów 
na wydziałach szkół i kursów zawodowych, zw yż­
kując z 53.400 w r. 1925/26 do 73.000 w  r. 1930/31. 
W  sumie więc kadry młodzieży kontynuującej po 
ukończeniu nauki elementarnej wykształcenie 
średnie ogólne lub fachowe •— wzrosły. Na jw ię­
kszą stosunkowo zwyżkę wykazują w grupie 
szkolnictwa zawodowego działy przemysłu, gór­
nictwa, metalurgji, handlu i komunikacji.

Lecz znowu nasuwa się pytanie: jak daieoe 
adepci wyższego typu szkolnictwa dają sobie ra­

dę z ukończeniem szkoły średniej lub zawodowej? 
Siedząc liczbę ogólną uczniów w 700 przeszło za­
kładach średnich ogólnokształcących od klasy I  
do V III., mianowicie od r. 1923/1924 do r. 1930/31, 
widzimy, że liczba 31.500 maleje do 19.500 (w  za­
okrągleniu), a bardziej dokładne obliczenia male- 
imatyczne każą jeszcze niżej szacować stosunek 
procentowy zdających maturę od ogółu wędrują­
cego utartym szlakiem ^gim nazjalnego" wykształ­
cenia. Znamiennem jest również, że procent nie- 
promowanych w roku 1926/27 w szkołach śre­
dnich — do każdej następnej klasy — wahał się 
od 14% do 23%, a w szkołach zawodowych 
w r. 1927/28 — od 7,5% do 18%- Na podstawie 
tych liczb daje się więc jakgdyby zauważyć w cy­
klu oświaty zawodowej niższej suma zawiedzio­
nych nadziei i zmarnowanych bezowocnie lat 
nauki.

Jeżeli chodzi o szkolnictwo wyższe to, nie­
stety, nie posiadamy dokładnych, wyczerpujących 
danych, określających liczbę kończących wyższe 
zakłady naukowe w stosunku do liczby nowoima- 
trykulowanych. Wiadomo natomiast, że ogólna 
liczba studjująeych w r. 1930/31 jest wyższa od 
odpowiedniej liczby studjująeych w roku 1926/27 
o całe 8.000 słuchaczy, natomiast różnica nowo- 
imatrykulowanych między temi latami wynosi za­
ledwie około 2.800. Świadczyłoby to o pewnym 
wzroście liczby niekończących, a wręcz „starze­
jących się" na wyższych uczelniach słuchaczów.

Jak widzimv, statystyka, dotycząca kształ­
cącej się młodzieży potrafi nam wiele powiedzieć 
o marnotrawstwie sił i wysiłków, potrafi wyka- 
feać, jak wiele niszczeje ze zbyt wygórowanych 
ambicyj rodzicielskich.

Rezultaty badań statystycznych przestrze­
gają i wskazują na konieczność niezbędnej eko- 
nomji nakładów w dziedzinie kształcenia mło­
dzieży.

Życie praktyczne mówi nam, że ukończenie 
szkoły powszechnej jest więcej warte od nieukoń- 
czonego gimnazjum. Tak samo świadectwo szkoły 
zawodowej posiada o wiele więcej praktycznego 
znaczenia, aniżeli rozpoczęte, a nieukończone stu- 
dja na wyższej uczelni.

B

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego
podaje do wiadomości, że od d. 1. X. 1932 r.
obow iązu ją  następujące detaliczne ceny sprzedażne

SPIRYTUSU SKAŻONEGO (D E NA T U RA T U )  
w  bu te lkach : za '/-i litra  —  zł. 0'65; za 1 litr  —  zł. 1.10 

(łączn ic z butelką) 
w  biaszankach 2-u i 5-io litrow ych  po zł. 0.95 za 1 litr  
(zastaw : za blaszankę 2-u litr  — zł. 1; 5-io litr. zł. ’  60).

C z y t a j c i e  „ L u d  K a t o l i c k i " !
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o pisemnie gwarantowanej jakości

z fabryki dachówek „KONSTANCJA tt
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Dachówka palona!

„W  przedsionku Komunalnej Kasy Oszczędności miasta
Tartiowa, s.ale -wywieszony b^dzje spis realności miejskich i wiejskich, które 
sprzedane b?ć mają w di od zz licytacji.

Nadarza sfą więc korzystna sposobność nabycia realności, bo w w clu w ypad*  
kach Kasa, po wyrównaniu zaległości, [pozostawiłaby resztę długu przy hipotece.

t
Bliższych informacyj udziela Sekretarjat Fasy".

RZECZY CIEKAWE.
Odkopano lotnią rezydencję Konstantyna W ielk iego. W o-

dległości 4 km. od Niszu zdołał archeolog serbski lir. Adam 
Orsich odkopać letnią rezydencję ęeaarza Konstantyna W ie l­
kiego.

Odkopano ruiny szeregu will z ceunemi przedmiotami 
sztuki mozaiki i monetami. Rea-ydeBcję .Cesarza obejmującą 
2 km. kw. jak przypuszczają, zniszczyli Hunnawip^.

Planowane jest założenie w  Niszu muzeum, w  którom  
będą złożone cenne przedmioty, wydobyte z ruin.

Grota, w której ży l Budda odnaleziona. P rzez setki lat 
poszukiwano groty, w ktpyej modlił się swego czasu i m ie­
szkał Budda. Dopiero niedawno udało się pewnemu Hindusowi, 
nazwiskiem  Ohaudhury w  towarzystw ie, buddyjskiego mnicha 
Kenilinna natrafić na ślad owej gro ty ' k tóra miefśel się w  gó- 
rzeVulture's Peak  w  łańoucliu górskim R ajg ir w prowincji 
Bengal. W  pobliżu tej groty znaleziono dwanaście ifinych grot, 
w  których mieszkah mnisi buddyjscy przed 2500 laty.

Dwaj badacze doszli do odkrycia owej groty na podstacie 
pi-zestudjowani.i swiętyęh ksiąg Pali. któro (iosvćk-wyrnźnic
określa ły m iejsce pobytu B u -k l,"  Tam to właśnie jakiś 
buntowniczy mffiicli usiłował dokonać zamachu na: Buddę, 
ciskaj ą£ w ielk i głaz, kiecty Budda siedział na progu sw o flj 
pieczary- Budda jednakże uniknął tego ' zamacliu.

Koło jaskiń i grot Znaleziono /specjalne urządzeni,i na

'sprowadzanie wody ze źródeł oraz jodną wspólną izbę, w y­
kutą w skale, która, najprawdopodobniej służyła jako punkt 
zborny dla mnichów;. .'

Kącik humoru.
To musi być straszna kara, tak i pobyt w domu karnymi 

—  mówi pewna starsza dziewicą, zwiedzająca więzienie.
— Rozumie się — odpowiada więzień —  prawic Godzien 

odwiedzają nas tak ie-łjak  pani.
— o—

Rozkaz jest św ięty — wykłada kapral rekrutom —  
jtóźli o. rzymasz rozkaz, że masz siebie zastrielić, musisz to 
to natychmiast \fykoimc i zaraz zameldować o tem mnie, 
swemu drużynowemu.

-*o—
Sędzia ej (nowicjusz w w swoim zawodzie, <1<£* złodzieja, 

siedzącego w  więzieniu).
- N ieszczęśliwy, ooby powiedział twój biedny vójxue!cy) 

gdyby się dowiedział, żoś kradł.
Może go pan o to zapytać, pauje sędzio! On tu tj.ńe- 

dzi w ąjili obok mijie.
- o—

Chętnie, pana przyjm ę na posadę, ale czy  pan zna 
podwójną buchalterję;1*

Sprawy gospodarcze.
Jaki 3 świnie nadają się na bekony.

Bt-koiiiarnie stale się uskarżają, że towar, dostarczany 
im do przerobu nte odpowiada wymogom rynku . angielskie­
go, N a jczęsc ic  .spotykanemu wadami jest nieodpowiednia jy w a  
waga',, krótkość boku mjjĘs wadliw ie '-ozmb-szczona warstwa 
słoniny grzbiefowi-j, któirft na karkowiżnie posiada nierzadko 
grubÓBć, dochodzącą do 8, a nawet'- więK*j c-Hitymetróy-,' 
podczas gdy w  okolicy lędźwiowej grubość je j wynosi 2 
cm. Hodowcy sądzą, że na wyroi? bekonów nadaje się każda 
sztuka, posiadając®- wagę około 100 kg. i chuda*ua wysokich 
nogach. Na żywienie t,'ikicli sztuk hłśwraca się barw o mało 
uwagi, tucząc je, jak się tuczy świni: tlustomięsnc, a nawet 
słoniiiowe.^Ń.ie w ięc dziwnego, że w rczultftck* hekoniarnie 
nie mogą, produkować- jiifirv\ Szorzędnego materjnłu i żii ceny 
ptilskie.il, bekonów muszą być nitikie

Na produkcję boczków nadają kfę wyłącznie sztuki młode 
w wieku 6 do. 7 -miesięcy, o wadze 90--115 kg., dające mięso 
soczysto, jednak nie prfathiszczone oraz równą na cah n i 
grzbiecie warstwę słoniny,'"grubości 'około 3 i pól do 4 rui. 
łMnieważ najważniejszą ózęścią Świń jest boczek or.ąz ,Tszvuki 
zadnie dlatego im bok będzie dłuższy, tem lepszy da bekon, 
tem mniej będzie malowart-ościowych odpadków. Wymagania, 
stawiane co do pokroju sztuk buczkowych są następujące: 
łeb lekki, umiarkowanie długi, ryj i z e r l t i ,  n i4j zadart". 
Żuchwa lekka, szyja lek Kai nie- ziv wąska u nasady, łopatka 
lekka, przylegliwa. średnic? szerokli, nieotłuszezona, grzb iet 
długi, równie szSróki na całej przestrzeni bok długi,, równy- 
plaski, umiarkowanie głęboki, brzuch i słabiziiw zwarte, nie- 
zagłębioiję. dolna linja brzuohn równa, szynka szeroka pełna, 
owatna, odnóża miernej wąskoś^tj równoległe t szeroko roz- 

. stawione, o kości-szerokiej i płaskiej, cale ukostnienie mocne, 
lgczr,drobne, przód równy zadowi, bak nieco dłuższy od przodu 
i ;5nidu, 'zdkryw y niepolałdowane, owłosienie delikatne, maś-'* 
białaN’’

Z powyższych warunków widać,bże im produkcję bekorów  
nadają się̂ ,, świnieJ typu słoninowego lub mięsno pustwisko..-- 
wego, wcześnie dojrzewające.

Swiriip takie muszą w Śfbffie łączyć dobrą jakość mięsa 
nioprzofluszczonegó ze zdolnoScią wytwarzania dobrej, ję ­
drne; słoniny, wczesność dojrzewania i dobre wykorzyst,. - 
uranie pasz z szybkością wzrostu.

Z h najodpowiedniejsze rasy nadające się na bekon. 
uznanck.wielką białą angielską, tramwortfty, krajową kłapMi- 
uchą uszlachetnioną, wraszcie berkshiry. W  naszych warun­
kach mogą wahodzjć w- grę tylleojj świnie w ielkie białe an­
gielskie, uszlachetnione krajowe, czasem berkshiry, oraz nie­
które typy  białej ostrouchej i to zarówno w- czystości, ras 
albo krzyżowane między* sobą. Ze względu na konieczność 
szybkiego wzrostu inło‘degt?wnaterjahi należałoby Zawsze d i 
wać pierwszeństwo tym rasom, które odznttoziiją się dużą 
mlecznością, a do krzyżówek .ijjjiwnć maciory rasy banlziej 
mlecznej. Kaogół maciorki dają lopszy tnaterjai, zaliczany 
do wyższej klasy, aniżeli wieprzki.

Maturyrzrae i dokaztałcejąae kursy

„ W l  E D Z a ”
Kraków, ulica StudencKa L. 14 I. p.
p rzygo tow u jące  na ustnych lekciach zb iorow ych  w  K ra ­
kowie, oraz w d redżs korespondencji, zapom oeą świeżo, 
p rzez fachowych profesorów- opracowanych skryp tów  
wskazówek, programów- i tematów,

przy jm u ją  wpisy na nowy rok szkolny 1 9 3 1 /3 2  n a .
1. Kurs m atu ryczny gim nazja lny w szystk ich  typów  

kurs sem inarjum  nauczyciel.
2 Kurs średni 5-tej' i 6-tej kl. giiun.
3. K urs niższy w zakresie 4-ch kl. gitnn.
4. 7 -m iu  klas szkoły pow szeennej.

U w a g a :  Uczniow ie kursów  korespon den cy jn jc li
otrzym ują  co m iesiąc, oprócz całkow itego m aterjału 
naukowego, tem aty z 6 -c iu  g łów nych przedm iotów  do 
opracow ania.

N a kursach „W IE D Z A "  w yk łada ją  najw ybitn ie jsze 
siły fachowe krakowskich państwow-ych szkół średnich.

Do dyspozyc ji uczn iów  (en ic ) kursów  zbiorow ych, 
oraz korespondencyjnych , posiadam y p rzyrodn iczy  
geogra ficzn o -geo log iczn y  gabinet, jak rów n ież bogatą  

b ib ljotekę.

Ż ądać bezp łatnych  prospektów.

S k r z y p c e  szkolne ze smyczkiem 
i futera!e!!i za zł. 1 9 —  poleca

Ignacy Cypres
K r a k ó w ,  S r c w s k e  13 . s

Cennik ilustrow any darmo.

Proszę pana na mojej ostatniej posadzie prowadziłem 
poti-ójną. Jedną dla szefa z prawdziwym.'-! zyskiem, jedną dla 
jego  wspólnika z małym zyskiem i jedną dla urzędu po­
datkowego bez .zyjS;u.

Pren. w  Polsce r o c z n ic  10 z l. f k ,va rt. 2'50 z l .

W  Ameryce na cały roh 2 doi. We Francji 30 ir. 
W  Danji 10 hor. W  Czechosłowacji 40 hor. cs.

Pedahtor odpow iedz ia lny

BOLESŁAW WILK

CENY OGŁOSZEŃ: 1 str. 450 z l, pól str. 250 zł., 
ćwierć str. 150 zl. ósemha sti. 75 sł.szesnastha str. 50 ztl 
Drobne niewięcej niż 2 wiersze 3 si. W  tehście i przed 
tebstem 2 razy drożej. O d wielohrot. ogłoszeń dajemy 
znaczny rabat. Konto czekow e P. K. O. Nr. 400.600.

W ydawca- Spółka wydawnicza ,,Lu<l Katolicki-*. Drukarnia J. Gablnnkowskiego. Kraków, ul. Sławkowska 6.


